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Pismo codzienne, pofwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Rok 29
IMr. 38 Katowice, sobota 15-go lutego 1^30.

Dodatek dla funkcjonariuszy pań­
stwowych.

W a r s z a w a .  Na posiedzeniu ko­
misji budżetowej Sejmu przyjęto wnio­
ski referenta w  sprawie zatwierdzenia 
rachunków za lata 1923 i 1924 zgodnie 
z wnioskami N. I. K.

Z kolei uchwalono rządow y projekt 
ustawy w  sprawie jednorazowego za­
siłku dla funkcjonarjuszy państw o­
wych, sędziów i prokuratorów, osób 
wojskowych, oraz emerytów, wdów i 
sierót. Komisja zmieniła w  projekcie 
nazwę „zasiłek14 na „dodatek11. (Pat.)

Zwycięstwo biegacza polskiego.
N o w y  J o r k .  W  środę Petkie- 

wicz s tar tow ał w  zbrojowni 7 p. gw ar­
dii narodowej do biegu na 1 mile an­
gielską. t. j. 1609 m. Długodystanso­
wiec nasz odniósł zwycięstwo w  pięk­
nym stylu, nie będąc ani na chwilę za­
niepokojony przez współzawodników. 
Czas osiągnięty: 4 min. 28.6 sek. Czas 
ten świadczy o dalszej poprawie for­
my naszego biegacza. Drugie miejsce 
za Petkiewiczem zajął Amerykanin 
Milian. Następny s ta r t  Petkiewicza od­
będzie się 17 bm. w  hali Madison Squa­
re Garden.

Nie chcą Niemców!
L o n d y n .  W  odpowiedzi na za­

pytanie jednego z deputowanych Izby 
Gmin, czy istnieje zamiar zaproszenia 
przedstawicieli Niemiec do wzięcia 
udziału w  obradach konferencji m or­
skiej. Macdonald odpowiedział, że 
obecnie nie istnieje żaden projekt roz­
szerzenia zakres pracy  toczącej się 
konferencji. (PAT).

L o n d y n .  Delegaci głównych 
mocarstw odbyli między sobą szereg 
konferencyj pryw atnych . Rozm owy 
toczyły sie miedzy Tardieu, Gibsonem 
i Mac Donaldem.

Ekscperci przystąpili do ustalenia 
kwestji s ta tków  specjalnych, katego- 
ryj, nie wchodzących w  grę p rzy  okre­
ślaniu klasy głównych sta tków  w o ­
jennych. W  tym w ypadku eksperci 
biorą za podstawę porozumienie pro­
wizoryczne, zaw arte  w  Genewie w 
r. 1927.

Czesi o umowie polsko-niemieckiej.
P r a g a .  Cała prasa  tutejsza ba r­

dzo żyw o interesuje się dyskusją w  
Parlamencie nad planem Younga, a 
zwłaszcza nad umową likwidacyjną 
Polsko-niemiecką. P ism a stwierdzają 
naogół duże znaczenie dodatnie umo­
wy likwidacyjnej dla uregulowania sto­
sunków polsko-niemieckich i ogólnego 
uspokojenia Europy, niemniej jednak 
Podkreśla prasa, że w  sprawie umowy 
likwidacyjnej stoczona została w  par­
lamencie gorąca walka, gdyż niemie­
ckie stronnictwa nacjonalistyczne są 
iej zasadniczo przeciwne. (PAT.)
średniowieczne zwyczaje w Chinach.

P e k i n .  22 osoby, wśród których 
znajdowały się 2 kobiety, uznane win- 
Pemi pogwałcenia przepisów praw a 
Przez dokonanie zbrodni, gwałtu lub 
rabunku, bvłv cały dzień obwożone po 
ukcach miasta w  specjalnym wozie, 
Przeznaczonym dla skazańców, po­
czerń zostały rozstrzelane przez żoł­
nierzy. Setki widzów uczestniczyły 
Przy wykonywaniu egzekucji. (PAT.)

5 miljardftw potrzebni* koleje polskie.
W a r s z a w a .  W e czw artek  od­

było się posiedzenie sejmowej komisji 
komunikacyjnej, na którem minister 
komunikacji inż. Ktihn wygłosił p rze­
mówienie. poświęcając je sprawom  in- 
westycyj, oraz przedstawiając komisji 
ogólny plan potrzeb inwestycyjnych 
P. K. P. W edług planu ministra po­
trzeby  inwestycyjne Kolei Pańs tw o­
wej tak w  dziedzinie odbudowy zni­
szczeń wojennych, jak i w  dziedzinie 
usprawnienia istniejących urządzeń 
kolejowych. budowy_ nowych linij, się­
gają sumy 5 miljardów 805 milj. zł. 
Jest to 10-letni program inwestycyjny. 
Gdyby koleje polskie musiały przezna- 
czać rocznie tylko 210 miljonów na in­
westycje, tak. jak to ma miejsce obec­
nie, to cały plan inwestycyjny został­
by w ykonany w  ciągu 28 lat, co, oczy­
wiście, jest niemożliwem do w ykona­
nia ze względu na to, iż plan ten byłby 
po pewnym  czasie przestarzały. Z 
ogólnej sumy 5 miljardów 805 milj. po­
chłonęłaby 4 miljardy budowa kolejo­

w ych  obiektów, zniszczonych^ przez 
wojnę, i modernizacja urządzeń kole­
jowych. Minister zaznaczył, że inwe­
stycje te są konieczne tak ze względu 
na scalenie i usprawnienie polskich 
kolei, jakoteź i ze względu na przysto­
sowanie olbrzymiego aparatu kolejo­
wego do wzmożonych przew ozów i 
wynfogów życia gospodarczego.

Po przerwie rozpoczęła się szcze ­
gółowa. dyskusja nad przemówieniem 
ministra, w  .której wzięło udział sze­
reg posłów. Komisja przez usta prze­
wodniczącego posła Sobolewskiego 
zwróciła sie do ministra z prośbą o 
przesłanie komisji na piśmie referatu, 
k tóry  minister wygłosił, aby komisja 
mogła się zapoznać z szczegółami je­
go planu inwestycyjnego. Po prze­
mówieniu prezesa posła Sobolewskie­
go zabrał głos minister komunikacji, 
obiecując rozpatrzenie wszelkich 
spraw, poruszonych w  dyskusji, i prze­
słanie żądanego materjatu komisji.

Losy umowy polskc-nieml&ckiel
B e r l i n .  W e czwartek parlament 

ukończył obrady nad trzeciem czyta­
niem projektów ustaw, związanych z 
umową haską. W  porównaniu z po­
przednimi dniami zainteresowanie dla 
dyskusji zmalało, na co wskazuje mała 
ilość obecnych na sali posłów.

Komunistyczny poseł S teecker w 
gwałtownych słowach zaprotestował 
przeciwko zapoczątkowanej przez 
W atykan akcji obrony chrześcijańskiej 
na obszarze Rosji. Proces berliński 
przeciwko fałszerzom czerwońców, re­
welacje socjalistycznego „Vorwartsu“ 
o subw encjonow ani organu centralne­
go niemieckiej partji komunistycznej 
przez ambasadę sowiecką w  Berlinie, 
są to zdaniem posła Steeckera etapy

przygotowań do koncentrycznego a ta­
ku międzynarodowego kapitału prze­
ciwko Rosji sowieckiej.

Po krótkich przemówieniach^ kilku 
posłów mniejszych partyj lista mówców 
została zamknięta. W szystkie projekty 
ustaw  haskich odesłano do połączo­
nych komisyj, a mianowicie komisji 
budżetowej i komisji spraw zagranicz­
nych.

Następne1 posiedzenie parlamentu 
odbędzie się w środę 19 lutego. Głów­
ny punkt ciężkości sytuacji przenosi się 
obecnie do obu wspomnianych komisyj 
oraz na rokowania między rządem 
Rzeszy, a stronnictwami koalicji rzą­
dowej w  sprawie reformy finansowej.

Walka z komunizmem w Niemczech.
B e r l i n .  Policja berlińska opieczę­

towała lokal komunistycznej organiza­
cji bojowej, która pod firmą t. zw. 
„Kartelu" antyfaszystowskiej młodej 
gwardji w  miejsce rozwiązanego 
„Czerwonego frontu" komunistycznego 
rozwijała w  Berlinie oraz na prowincji 
ożywioną działalność. Skonfiskowano 
liczne dokumenty. (PAT.)

B e r l i n .  (Tel. wł.) Pruski mini- 
ster spraw wewnętrznych, Grzesiński, 
wydał okólnik do wszystkich podwład-

Komunistyczna 
na żołdzie

B e r l i n .  W  związku z rewelacja­
mi „Vorwarts‘u“, że centralny organ 
komunistycznej partji niemieckiej w 
Berlinie, „Rote Fahne“. otrzymuje sta­
le miesięczne subwencje od ambasady 
sowieckiej, oraz sowieckiego przed­
stawicielstwa handlowego w Berlinie, 
ukazał się komunikat ambasady sowie­
ckiej, zaprzeczający kategorycznie 
oskarżeniom dziennika socjalistyczne­
go. W  odpowiedzi na to zaprzeczenie

nych mu instancyj administracyjnych, 
zalecając, a’by władze administracyjne 
odmawiały zatwierdzenia wyborów do 
magistratu i innvch władz samorządo­
wych, o ile na liście wybranych figu­
rują osoby, należące do partji komuni­
stycznej lub do innych organizacyj w y ­
wrotowych. P rasa  komunistyczna w 
Niemczech traktuje okólnik ten jako za­
powiedź rozwiązania partji komunisty­
cznej.

prasa n’eitiecka 
rosyjskim.
ambasady sowieckiej „V orw arts“ pod­
trzymując swe rewelacje donosi, że 
członkowie partji komunistycznej, w 
Niemczech, k tórzy przed niedawnym 
czasem prowadzili pertraktacje w 
sprawie sprzedaży drukarni komuni­
stycznej, wyraźnie stwierdzili, iż za­
równo ambasada sowiecka, jak i 
przedstawicielstwo sowieckie w Berli­
nie abonują regularnie po 5 tysięcy 
egzemplarzy „Rote Fahne“. (PAT.)

Międzynarodowa konferencja 
w sprawach kolonij letnich.
W  styczniu b. r. odbyła się w  Berli­

nie konferencja, zwołana przez cen­
tralę niemiecką dla spraw  kolonij let­
nich, t. zw. Landaufenthalt fiir Stadt- 
kinder, dla przedstawicieli organizacyj, 
zajmujących się kolonjami letnierm dla 
dzieci zagranicznych tych wszystkich 
państw, k tóre biorą udział w  akcji w y ­
miany dzieci z Niemcami. Polskę na 
konferencji tej reprezentowało T ow a­
rzystw o Pom ocy Dzieciom i Młodzieży 
Polskiej w  Niemczech, k ie n m c e  w y ­
mianą dzieci pomiędzy Polską a Niem­
cami. Poza  Polską reprezentowane b y ­
ły odnośne organizacje z Austrji, W ę ­
gier, Czechosłowacji, Szwajcarji, Danji, 
Norwegji i Finlandji.

Konferencja obradująca pod prze­
wodnictwem prezesa centrali niemiec­
kiej, dyr. minsterjalnego dr. Schneidera 
miała na celu wzajemne zapoznanie się 
przez reprezentantów poszczególnych 
organizacyj i państw z zasadami i me­
todami, stosowanemi w  wymianie dzie­
ci i organizacji kolonij. Omawiano z 
jednej strony wymianę z państwami 
południowemi, jak Austrja, Czechosło­
wacja, W ęgry  i Szwajcarja. odbywają­
cą się w  płaszczyźnie postulatów zdro­
wotnych i leczniczych. Dzieci niemie­
ckie wyjeżdżają do wzorowo urządzo­
nych sanatoriów i lecznic państw^ po­
łudniowych, położonych przeważnie w  
górach wzgl. na terenach, posiadają­
cych snecyficzne warunki klimatyczne, 
z drugiej strony dzieci tych naństw 
wyjeżdżają do podobnych instytucyj, 
położonych w  Niemczech, przeważnie 
nad morzem.

Na innych zasadach odbywa się w y ­
miana z państwami północnemi. Kie­
rowana przy  pomocy zainteresowa­
nych organizacyj nauczycielskich od­
nośnych państw, ma na celu umożli­
wienie i ułatwienie wyjazdu młodzieży 
nienreckiej przedewszystkiem szkół 
średnich do rodzin duńskich, szweckich 
itp., na skutek czego dzieci odnośnych 
rodzin duńskich i szweckich przyjeż­
dżają do rodziców, wysłanych na pół­
noc dzieci niermeckich. Akcja ta roz­
wijająca się w  płaszczyźnie zasad w y ­
chowawczo - szkolnych ma na celu 
przyswajanie sobie języka obcego, po­
znawanie innego kraju i jego języka, 
kultury i otoczenia i nawiązyw ania  ni­
ci przyjaźni między poszczególnemi 
narodowościami.

Jeszcze w  innej płaszczyźnie odby­
wa się wym iana dzieci między Polską 
a Niemcami, mianowicie w  płaszczyź­
nie świadczeń dla mniejszości i to pol­
skiej w  Niemczech, a niemieckiej w  
Polsce przez ściąganie dzieci odnośnej 
mniejszości do państwa macierzvstego 
i organizowanie dla nich tam kolonij o 
charakterze wvnoczynkowo - w ycho­
wawczym . W  Polsce tworzeniem ko­
lonij tych dla dzieci polskich z Nie­
miec zajmuje się Związek O. K. Z. Nie­
stety. mimo. że zasady te tak mocno 
różnią się od zasad powyższych, bliż­
sze omówienie ich nie nastąpiło w  spe­
cjalnym referacie, a zaledwie w  zary ­
sach ogólnych poruszone zostało przez



jednego z referentów niemieckich oraz 
uzupełnione przez reprezentanta pol­
skiej organizacji w  toczącej się po refe­
ratach dyskusji.

Stwierdzić jednakże trzeba, że kon­
ferencja w  rezultacie dała obfity i cie­
kaw y  materjał informacyjny o charak­
terze i rozwoiit kolonii oraz dużo prak­
tycznych wskazówek, dotyczących 
organizowania wymiany. Postanowio­
no tego rodzaju konferencje odbywać 
corocznie.

W ieczorem wydała  organizacja nie­
miecka zwołująca konferencję, ob'ad z 
wsnółudziałem przedstawicieli niemie­
ckich czynników urzędowych.

Zewnętrznym w yrazem  nastroju, 
panującego w  czasie obiadu, było ode­
granie hym nów narodowych w szyst­

kich państw, biorących udział w  kon­
ferencji. m. in. na jednem z czołowych 
miejsc hymnu polskiego „Jeszcze Pol­
ska nie zginęła11, zakończonego okrzy­
kiem na cześć Polski. Jako charakte­
rystyczne wymienić w ypada przemó­
wienie przedstawciela Gdańska, który 
— podnosząc w ęzły  — łączące Gdańsk 
z Polską i zgodną współpracę w  zakre- 
s ;e kolonii letnich, wniósł toast w  imie­
niu Gdańska i Polski z podziękowa­
niem dla organizacji niem ieckiej, za 
zwołanie konferencji i prowadzenie 
całej akcji.

Wiosną roku b ;eżącego odbedzie się 
w W arszaw ie  konferencja polsko-nie­
miecka dla omówienia techniki tego­
rocznych transportów dzieci z Niemiec 
do Polski i z Polski do Niemiec.

I Przegląd polityczny I
Walka Watykanu z Moskwą.

P rasa  niemiecka obszernie omawia 
orędz!e kurji papieskiej o prześladowa­
niu religji w  Sowietach. „Bórsen- 
Zeitung“ utrzymuje, że Rzvm w ydał 
Moskwie woinę tern groźniejszą dla 
możnowładców na Kremlu, iż p row a­
dzi ją instvtucja, nieuchwytna dla rzą ­
du sowieckiego.

„Kólnische Zeitung" wskazuie, że 
wojna, w vdana Moskwie przez Papie­
ża. ma na celu widocznie pozyskanie 
wpływ u na kościół praw osławny, co 
właśnie stanowi ulubioną myśl obec­
nego Panieża.

..Berliner Tageblatt“ oświadcza, że 
orędzie papieskie przecina ostrem cie­
ciem nici. jakie dotychczas istn!ały 
miedzy Stolica Apostolska a rządem 
Sowietów.

Nacionalistvcznv ..Tag“ nie wątpi, 
że oredzie obudzi nietvlko samveh ka­
tolików do zreformowania obecnego 
życia publicznego Europy.

Rezerw y zbożowe w Niemczech.
Na wniosek ministra wyżywienia 

Rzeszy ma być z funduszów skarbo­
wych w yasygnow ana  kw ota 20 milj. 
marek, przeznaczaną na zakuo i maga- 
zvnowaw'e żvta. W  ten sposób niemie­
cki rynek żyta zostanie odciążony o 
przeszło 100.000 tonn żyta. Ilość ta 
będzie zakupiona, pozostanie jednak 
na składzie u sprzedawcy, a dopiero w  
odpowiednim momencie koniunktural­
nym będzie rzucona na rynek. W  ten 
snosób ma być utworzona na wzór 
Polek’ pąńct-wown rezerwa zboża W y ­

konawcami tych planów zbożowych sa 
oba półpaństwowe koncerny które 
prowadzą rokowania zbożowe z Polką.

W zrost nastrojów przeciw  
bolszewikom.

Odosobnione dotychczas głosy 
przeciwko bolszewizmowi skupiły się 
w  ostatnich czasach w świecie w  jed­
nolity front. Zw raca  na to uwagę pra­
sa rosyjska i stwierdza, że front ten 
coraz bardziej wzrasta , zwłaszcza pod 
w pływ em  akcji francuskiej z powodu 
zaginięcia Kutjepowa. oraz protestów 
wszystkich wvznari przeciwko prze­
śladowaniu religji w  Moskwie. Akcja 
ta znajduje w yraz  także w  dziedzinie 
gospodarczej przez utworzen 'e  barjer 
celnych, odgradzających Rosję coraz 
bardziej od państw  kapitalistycznych.

Co do akcji przeciwko prześlado­
waniu religji. to zaznacza urzędowy 
dziennik „P raw d a “. że w  Anglji. Szwaj- 
carji. Ameryce i w  calvm szeregu in­
nych państw, kapłani katoliccy, angli­
kańscy. pastorowie, pooi prawosławni, 
i żydow scy rabini zjednoczyli się pod 
komendą swych zwierzchników we 
wspólnem wystąpieniu przeciwko Ro­
sji. P rzy łączy ł się do tej akcji nawet 
Papież.

Z Genewy zaczynają rozlegać się 
głosy, żądajace zorganizowania mię­
dzynarodowego protestu przeciwko 
prześladowaniom Niemców w  Rosji.

P ra sa  rosyjska widzi w  tych obja­
wach przygotowania do generalnej 
ofenzvwv świata kapitalistycznego na 
bolszewizm.

Poseł rosyjski organizatorem zamachu.
Na zarządzenie meksykańskiego 

ministerstwa wojny, w  Vera Cruz a re ­
sztowano posła sowieckiego Makara, 
który przygotow yw ał się do wyjazdu 
przez Francje do Sowietów. Areszto­
wany pozostawać będzie w  więzieniu 
aż do wyświetlenia całkowitego spra­
w y  zamachu na meksykańsk 'ego p re­
zydenta Ortiz Rubio. W ładze m eksy­
kańskie mają pewne dane. iż poseł so­
wiecki bvł dobrze poinformowany o 
planowanym zamachu. W  czasie re ­
wizji. dokonanej w  zabudowaniach po­
selstwa sowieckiego w Meksvko. a re ­
sztowano iednego z pracowników po­
selstwa. Meksvkaticzvka.

Poseł sowiecki M arkar w raz  z żoną 
przebyw ał iuż od soboty w  Vera Cruz 
i oczek’wał na odeiście okrętu. Mimo 
pro+esfów zdieto pieczecie i dokonano 
rewizji bagażu dvolomatvcznego. W  
czasie rewizji znaleziono poważny m a­
terjał. obciazaiacv posła, jednakowoż 
szczegóły trzym ane są w  tajemnicy.

Policja francuska w ambarasie.
Dzienniki francuskie w yrażają  nie­

zadowolenie ze ślamazarnego tempa 
dochodzeń, prowadzonych przez poli­
cję paryską w  sprawie zaginięcia gen. 
Kutjenowa. W  każdvm razie pisma 
wyrażaią  żvczen!e. abv Dowealewskij 
i jego przv iac '”fe jak najprędzej porzu­
cili Francje. Przvpominaia przv  tej 
snosobności pewien wypadek porw a­
nia. k tóry  mógł bvć również zastoso­
w any wobec gen. Kutjenowa. Miano­
wicie pewnego agenta G. P . U., k tóry  
dokonał szeregu nadużyć, wepchnięto 
siłą do samochodu, poczem uśpiono 
nrzv pomocv iak;egoś narkotyku. P o r ­
w any odzyska przytomność dopiero na 
pokładziex statku, zdążającego do Po- 
sji. Agent ten został skazany w Mo­
skwie na 10 lat wiezienia.

W ystawa pokoju.
W  Hadze o tw arto  w ystaw ę  pokoju 

w  związku z dziesięcioleciem istnienia 
Ligi Narodów. W  organizowaniu w y ­
s taw y  czynny udz:ał wzięło holender­
skie stowarzyszenie przyjaciół Ligi 
Narodów. W  uroczystości otwarcia 
w ys taw y  brali udział przedstawiciele 
rządu holenderskiego, przedstawiciele 
państw zagranicznych w Hadze, dele­
gaci L ’gi Narodów, oraz koresnondenci 
wszystkich pism zagranicznych, prze­
byw ający  w  Hadze. W y s taw a  podzie­
lona została na 5 działów, które obra­
zują poszczególne okresy walki o po­
kój. oraz akcie Ligi Narodów w  tym 
kierunku. W śród licznvch dokumen­

tów znajdiłf; się na w ystaw ie oryginał 
traktatu, zawartego w  Munster w  r. 
1648, który  zakończył wojnę 30-letnią.

Brak mięsa w Rosji.
W ładze sowieckie w  Moskwie w y­

znaczyły 11 dni w  miesiącu, podczas 
których żadna z restauracvi moskiew­
skich nie będzie miała praw a w yda­
wać dań mięsnych. To samo ma być 
wprowadzone w  Charkowie i w  innych 
miastach.

Skutki m asowego pozbywania się 
bydła przez rolników zaczynają się 
więc już ujawniać.

Dynastja hiszpańska w niebez­
pieczeństwie.

Hiszpański ambasador w  Londynie 
złożvł oświadczenie w  związku z kra- 
żącemi pogłoskami proklamowania w  
Hiszoanji republiki p rzy  udziale libe­
rałów.

Ambasador hiszoański wyjaśnia, iż 
przewódca liberałów’ Romanones pro­
wadzi akcję w  kierunku rozbudowy 
demokracji w  ramach monarchji kon­
stytucyjnej. przvezem osoba króla 
Alfonsa nie budzi wśród liberałów za­
strzeżeń. Przed wyjazdem do Paryża  
Romanones oświadczył tylko, iż taka 
właśnie rozbudowa monarchii konsty­
tucyjnej w  mvśl w zorów  Anglji i Belgi' 
może uchronić jedynie dynastie od 
upadku.

Syndykat przemycania alkoholu.
W  poniedziałek w ykry to  w  Chica­

go największą co do rozmiarów orga­
nizację przemytniczą alkoholu. Był to 
kompletnie zorganizowany syndykat 
przemytniczy, k tó ry  obejmował teren 
całych Stanów’ Zjednoczonych, zatrud­
niając przeszło 200 osób i obracajac 
kapitałem 6 miljonów dolarów. W y ­
krycie syndykatu przemytniczego sta­
ło się wielkim skandalem. gdvż w  afe- 
re ta są zamieszane bardzo znane oso­
bistości.

t a b l e t k i

zaziębieniu 
reumatyzmie 
bólach głowy
SPIRIN*

O r y g in a ln e  o p ak o w an ia  z c iorwonji  b an d e ro lę  
I z n a k i e m  *BAYER* w k s z t a ł c i e  k r z y ż a  ag 
tfo r ' o a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  ^ a p t e k a c h -

Branka litewska.
» ) (CUr dalszy).

XVI.
Przed wielu laty tajemnicza i pierwotna św ią­

tynia Litwy, tak zwane święte miejsce Romowe, po 
zburzeniu go w  Prusiech przez Krzyżaków, zostało 
przeniesione i od dawna znajdowało się w raz  z iskrą 
tajemniczego, pierwotnego ogma, który nieustannie 
gorzał w tej świątyni, w  tw ierdzy drewnianej, jak 
wogóle owoczesne, zbudowanej przy ujściu rzeki 
Dubissy do Niemna- Zwano to miejsce Dubissą, co 
Niemcy w  swoich kronikach przekręcili na Bissen, 
czyli Bissena. Była to właściwie wyspa u zbiegu 
dwóch rzek, gdzie pod osłoną pobliskiej warowni 
Bisseny płonął znowu Znicz wieczysty, przypomi­
nający cześć ognia z Indyj niegdyś^ przed wiekami 
przez pierwotnych Litwinów przyniesioną. Jednak­
że przed trzydziestu laty. to jest w  roku 1294, Krzy­
żacy i tu się wdarli. Pogłoska, że się w  tamtejszem 
Romowe wielkie skarby znajdowały, kusiła jeszcze 
więcej chciwych na łupy Krzyżaków. N a p a ść b y ła  
zręczna i niespodziana, miejsce święte zdobyto i spa­
lono ze szczętem; kapłanów wym ordowano przez 
zemstę za zabicie rycerza zakonnego Konrada 
Tuschenfelda, innych zaś mieszkańców życiem ob­
darzono. Utrata. Romowe bolesna była dla Litwi­
nów, lecz nie odważali się go tu na nowo_ osadzać, 
zwłaszcza, że Bissena co rok niemal na nieustanne 
najazdy od Niemców wystawiona była. Otóż gdzie 
w  następnych latach ukryli Litwini tajemnicze swe 
Romowe. tego napewno już i kronikarze n !e wiedzą, 
choć podają rozmaite nazwy miejscowości, jakoby 
Jogodnych do tego. Pozostało to tajemnicą.

Me tajemnica istniała tylko dla obcych, swoi 
i zaufani wiedzieli o niej dobrze. Spokojnie też, choć

z pewnym trudem, przedzierając się przez leśne, 
umyślnie nietorowane gęstwiny, jechała księżniczka 
z małym swym  orszakiem do tajemniczej świątyni, 
przy. której mieszkał arcykapłan Krewe-Krewejto, 
jedyny na całą Litwę, utrzymujący ciągle odwieczny 
płomień Znicza, przyniesiony przed wielu wiekami 
z Indyj jeszcze, jak mówiły podania, do Romowe w 
Prusiech, a stamtąd w  chwili zagłady tamtejszej 
świątyni, uniesiony do Romowe pod Bisseną i zno­
wu. gdy Krzyżacy, w ym ordow aw szy kapłanów, roz­
rzucili i zgasili ten ogień w  Bisseme. uniesiony w 
iskierce do nowego tajemniczego schronienia w  głę­
bi lasów litewskich.

Jechano dość długo, przedzieraiąc się przez na­
turalne lub też naśladujące naturalne przeszkody, 
spiętrzone umyślnie ku zmyleniu drogi nieproszo­
nym przvbyszom ; lecz zaiąc ani razu drogi nie prze- 
bieżał, d rzw a w  lesie nie skrzypiały, i wszystko 
zapowiadało szczęśliwą drogę. Ale bo też przyznać 
trzeba, że W itginsowa uważna była na wszystko, 
coby moMo być szkodliwem wedle ówczesnych po­
jęć. do dzisiaj nawet trwaiących po części wśród 
posoólstwa: i tak. gdy Aldona krając chleb zadra­
snęła sobie cokolwiek paznogieć i trzeba było go 
obciąć, ochmistrzyni natychmiast sama go lej ob- 
ciawszy. zawinęła staranme w piękna szmatkę, nie 
rzucając na ziemie ani odrobiny, bo jakby złv jaki 
duch go oorwał. niktbv mu już go m eo d eb ra ł .  Al­
dona miała nrzv sobie ł"k  i s trzały  i nieraz ich uży­
wała, p rzebyw a’ac mało uczęszczana ciemna pu­
szcze. pełna dzikiego zwierza, k tóry  no większej 
części wcąię ieszcze lud?! nie zna:ac. me bał ich się 
i bliżał na s+rzał snoko?nie. Sn:eszyć po takich bez­
drożach bvło me^odobieństwem prawie, to też za- 
późniono się cokolwiek i z radośc:a spostrzegłszy 
błyszczące zdaleka światło, trzeba było zanocować 
w pierwszej lepszej chacie, gdy noc zapadała.

Chata była  to tak zwana numa, z bierwion okrą­
głych, mchem utykanych stawiana, dach dla bez­

pieczeństwa od ognia korą jodłową pokryty, okien 
nie było wcale, tylko dwoje drzwi z obu końców nu- 
my, jedne mniejsze dla ludzi, drugie większe i szer­
sze dla bydła i wywożenia nawozu, nade drzwiami 
malutkie okienko dla wyjścia dymu, z w ew nątrz  za­
mykane okienniczką. W  pośrodku numy wykopany 
okrąg obszerny na ognisko, w  którego środku palił 
się duży jasny ogień z olszyny w chwili gdy weszli 
podróżni. Obwód cały tego okręgu obłożony kamie­
niami, niby murkiem, na którym siedzieli domowni­
cy, jak na ławie, śpiewając i naprawiając zaprzęgi, 
skrobiąc drewna ku wyrobieniu z nich sprzętów do­
mowych, lub przędąc, co i mężczyźni, nietylko ko­
biety zwykli byli czynić w niższej klasie ludu. Na 
trzy kroki zdała od obwodu ogniska okalał je w 
kw adrat mocny płot. czyli niska do ramienia czło­
wieczego ściana, ponad którą spojrzawszy widać był° 
dookoła rzeczywistych ścian numy, poprzyw iązy ' 
wane przy żłobach i półdrabkach bydło, wieprze, 
owce i wszelki gospodarski dobytek. Ale ta prze­
strzeń pomiędzy ogniskiem i ową niską ścianą, ota­
czająca je z daleka, była ubita, w ytokow ana i czysto 
umieciona. Już wchodząc przv zapadającym zmro­
ku, widziano, że na zewnątrz pod wydatnemi oka­
pami dachu nie było wozu. choć stał juk zwykle 
wszelki sprzęt gospodarski większych rozmiaróW; 
postawiono więc tam wózki podróżne, słudzy zajęh 
się końmi, a trzy kobiety weszły do numy, z ^tóreJ 
drzwi roztwartych błyszczące ognisko podróżnych 
do niej zwabiło.

— Nie trzeba mówić, kto jesteśmy!... — szep­
nęła wchodząc ochmistrzyni pannom.

Przyjęto ich gościnnie, zaczęto usuwać się co- 
prędzej, pozostaw ając  gościom najwygodniejsze 
miejsce przy ognisku, nie przeryw ano jednak w pier­
wszej chwili pieśni. W tem  Marti, młoda dziewczyna- 
tow arzysząca Aldonie, trąciła ją zlekka w ramię, 
wskazując w bok ku owej niskiej ścianie, okrążającej 
ognisko i tłumiąc śmiech, (Cią^.iiąlszy nąst.)
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15
lutego

Śśw . Faustyna i Jo­
wity, męcz. t  121 r.

Św . Sewera, kapłana.

SŁOW .: SZCZESLAW.

Jutro niedziela, 16 lutego: Sw. Jul­
ianny, panny i męczenniczki.

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6.56, o godz. 17.02 
K s i ę ż y c a  „ 20.01, „ „ 8.13

Długość dnia w ynosi 10 g. 6 min.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  łagodnie. 

J u t r o :  pieknie w ypogodzono.

— Rolnikom rozłożono zaległości
na ra ty . M inisterstw o skarbu zarzą­
dziło, aby rolnikom, zalegającym  w 
dniu 1 stycznia 1930 z zapłatą  podat­
ków : gruntow ego, dochodowego i m a­
jątkow ego w  kwocie ponad 100 zł. roz­
łożono spłatę tych  zaległości na 4 raty , 
płatne w  m arcu, czerw cu  1 w rześniu 
1930 roku, oraz w  styczniu 1931 roku.

Rolnikom, k tórych  zaległości nie 
p rzekraczają z ty tu łu  tych  podatków  
kw oty  100 zł, rozkłada się spłatę zale­
głości na dwie rów ne raty . płatne we 
w rześniu 1930 i styczniu 1931. Od za­
ległości tych pobierane będą odsetki 
za odroczenie w  w ysokości 1 proc., 
względnie 0,5 proc. miesięcznie, po­
cząw szy  od ustaw ow ych term inów  
płatności.

Ulgi pow yższe będą stosow ane ty l­
ko do tych  rolników, k tó rzy  zapłacą w  
ustaw ow ych term inach bieżące — za 
rok 1930 — należności podatków : 
gruntow ego, dochodowego i m ajątko­
wego. Ulgi te są generalne, przeto ich 
zastosow anie następuje z urzędu bez 
podań. U rzędy skarbow e o trzym ały  
polecenie sporządzenia odnośnych w y ­
kazów  płatników , do k tórych  ulgi te 
m ają być zastosow ane. Rolnicy, od 
k tórych  pobór podatku gruntow ego 
uskuteczniają zarządy  gminne, wpisani 
będą do w ykazu tylko z kw otą zale­
głości w  podatku dochodowym  i m a­
jątkow ym .

— Dzieci polskie z obczyzny. W e 
w szystkich w ojew ództw ach odbyło się 
pierw sze w  tym  roku zebranie w oje­
wódzkich kom itetów  kolonij letnich, 
zorganizow anych przez Zw iązek O bro­
ny K resów  Zachodnich, celem umożli­
w ienia dzieciom polskim z Niemiec, 
Ś ląska Opolskiego i Gdańska, spędze­
nia m iesięcy w akacyjnych w  kraju. 
Zw iązek O brony K resów  Zachodnich 
przewiduje, że w  roku bieżącym  bę­
dzie mógł sprow adzić na kolonje letnie 
15.000 dzieci polskich z obczyzny.

Województwo śląskie.
Z Katowickiego.

Katowice. ( K r w a w a  k ł ó t n i a ) .  
Na dw orcu kolejowym  w  Katowicach 
w yw iązał się spór między 2 m ężczyz­
nami. Obaj byli pijani. Sprzeczka 
skończyła się bijatyką. Jeden z aw an­
turników  nazw iskiem  Fryzol strzelił 
do sw ego przeciw nika Janasa z rew ol­
weru. Kula utkw iła w  brzuchu. Cięż­
ko rannego odstaw iono do lecznicy. 
Spraw cę aresztow ano i osadzono w 
więzieniu.

— ( N o w y  z w i ą z e k .  P rzed  
kilku dniami założono w  Katowicach 
now y zw iązek pod nazw ą: „Związek 
fabrykantów  czekolady i cukrów w 
Polsce — oddział śląski z siedzibą w 
Katowicach.

— ( Z a g i n i ę c i e  o s o b y ) .  P o ­
licja w  Katowicach donosi: Uczeń gim­
nazjalny C ezar Remjusz Kamiecki z 
Częstochow y, lat 17, w yszedł z domu 
rodzicielskiego w  dniu 6 lutego i od

tego czasu zaginął. Rodzice ucznia 
m ieszkają w  Częstochow ie przy  ulicy 
Kościuszki 66. W iadomości, k tóre m o­
gą przyczynić się do odszukania miej­
sca pobytu wymienionego ucznia 
uprasza się k ierow ać do policji w Ka­
tow icach lub do najbliższego poste­
runku policyjnego.

— ( B i j a t y k a ) .  W  pociągu oso­
bowym , który  w yjechał z Katowic w 
kierunku Ząbkowic, w  przedziale 4-tej 
klasy kilku podróżujących robotników 
rozpoczęło sprzeczkę z żydami. 
W krótce spór stał się przyczyną bija­
tyki. M. Skolanik i J. Kalba z So­
snow ca doznali obrażeń. Policja w dro ­
żyła dochodzenia.

Załęże pod Katowicami. (S ę d z 1- 
w y w i e k). W  czw artek , dnia 13 
b. m. skończyła tutejsza obyw atelka, 
Juljanna Buczkowa 72 rok życia. Sę­
dziw a staruszka jest stałą czytelniczką 
„Górnoślązaka" od jego powstania. 
Mimo podeszłych lat cieszy się dobrem  
zdrow iem  i niebyw ałą czerstw ością.

się bijatyką. Jeden z aw anturników  
uderzył restau ra to ra  puszką od śledzi, 
raniąc go w  głowę. Nikodem Ruckert, 
k tóry  stanął w  obronie oberżysty, zo­
stał ciężko pobity. A w anturnicy uszko­
dzili sto ły  i krzesła. W. K asztana od­
staw iono do kom lsarjatu, Sąsała  zbjegł.

— ( R y n e k  p r a c y ) .  W skutek 
ciężkiego położenia gospodarczego 
przem ysłu hutniczego i węglowego 
liczba bezrobotnych w  Król. Hucie po­
w iększa się stale. W  ostatnim  tygodniu 
spraw ozdaw czym  zarejestrow ano w  
król. - huekim urzędzie pośrednictw a 
pracy 2 tysiące 44 osób, w tern 1725 
bezrobotnych m ężczyzn i 319 kobiet. 
Z 150 wydalonych z pracy  osób tvlko 
57 robotników  przyjęto do pracy w  in­
nych przedsiębiorstw ach, w skutek cze­
go w ubiegłym tygodniu liczba bezro­
botnych zw iększyła się o 93 osoby.

Z Swiętochtowicklego,
Llpiny w  Św iętochłowickiem . (40- 

l e c i e  t o w a r z y s t w a . )  Zw iązek 
katolickich robotników pod opieką św. 
Józefa w  Lipinach obchodzi w  roku 
bieżącym  40 rocznicę swego założenia. 
Obchód 40-lecia odbędzie się w dniu 6 
lipca 1930 r. Zarząd wym ienionego 
zw iązku w zyw a bratnie tow arzystw a 
z Lipin i okolicy, aby w  dniu tym  nie

y j n n t i n  dla Związków i Tow. 
ww dlZtllC kościelnych!

Sztandary, chorągwie, paramenty kościelne, oraz 
wszelkie roboty reczne wykonu;e 

Pracownia Haft6w Artystycznych
Wiktorii Bazanowe], Rybnik

G liw ic k a  8.
Wykonanie sumienne. Ceny nader przystępne. 

Dotąd licine podz'ekowania.

nowych sił, potrzebnych do ciężkiej 
pracy w  polu — na wiosnę. Siedzą 
przy  piecu i palą fajkę. Żona k rzą ta  
się po izbie. Już po godzinie 12 w  po­
łudnie, a mego synka - szkolarza nie 
widać. Jakoś długo siedzi w e szkole. 
O wiele dłużej, jak dawniej za czasów 
pruskich, gdy naprzykład ja uczęszcza­
łem do szkoły. Godzina druga po po­
łudniu. Nareszcie chłopak w rócił ze 
szkoły do domu. Py tam  się synka: 
„Dlaczego teraz  przychodzisz, co ro­
bicie w szkole tak  d ługo?" Chłopak 
odpow iedział: „Uczyliśmy się, jak
zaw sze do godziny pierw szei, potem 
nasz nauczyciel urządził próbę, bo bę­
dziem y grali „Jasełka." „A jak to idzie 
na tej p róbie?" — pytam  chłopaka. 
Synek odpow iedział: „Już w szystko  
umiem, ale nie powiem, bobyście po­
tem na przedstaw ienie nie przyszli!" 
Na tern skończyła się nasza rozm owa 
W reszcie nadszedł ten dawno przez

Najwytworniejsze 
likiery, wódki

AK W AW I T S.A.
Poznań.

W  dniu tym  składają Jej życzenia dłu­
giego jeszcze życia w  szczęściu i zdro­
wiu oraz obfitych łask Bożych: rodzi­
na, krew ni i znajomi oraz redakcja 
„G órnoślązaka."

Dąb w  Katowickiem. ( S p r z e n i e ­
w i e r z e n i e ) .  P racow nik biurow y 
Karol Czech z G iszowca sprzeniew ie­
rzy ł 800 złotych na szkodę swego p ra­
codaw cy Jana Żyw iczoka z Dębu. 
Niesumiennego pracow nika oddano w 
ręce policji.

M ysłowice. ( L i s t y  w y b ó r -  
c z e). L isty w yborcze do w yborów  
komunalnych w  M ysłowicach zostały 
w yłożone w poszczególnych lokalach 
w yborczych. Listy można przejrzeć 
w  czasie od 17 lutego do 5 m arca. Każ­
dy upraw niony do głosowania m iesz­
kaniec M ysłowic winien przekonać się, 
czy nazwisko jego zostało wciągnięte 
do listy w yborczej.

Z  Kr6l. Huty.
Król. Huta. ( Z a b i t y  n a k o p a ł -  

n i). W  podziemiach szybu „B arbary" 
w ydarzy ł się okropny w ypadek. Gdy 
górnik Koszek po ukończeniu pracy 
w racał pod szyb, został pochw ycony 
przez lokom otyw ę kolejki podziemnej. 
Koła lokom otyw y odcięły nieszczęśli­
wem u robotnikowi obie nogi. Koszek 
zm arł w  podziemiach kopalni w skutek 
upływ u krwi, Zm arły pochodził z 
W ielkopolski. W  szybie „B arbary" 
przepracow ał tylko 9 dni.

— ( B i j a t y k a ) .  W  restauracji 
Paw liczka w  Król. Hucie w yw iązała 
się sprzeczka między K. Kasztanem  a 
W . Sąsałą z Król- Huty. Spór skończył

urządzały  zabaw , lecz w zięły udział 
w  obchodzie 40-lecia T ow arzystw a ka­
tolickich robotników. P rezesi po­
szczególnych tow arzystw  wzgl. sekre­
tarze  zechcą przesłać swoje adresy  na 
ręce sek re tarza  związkow ego. U pra­
sza się adresow ać: Jan Pozim ski, Li- 
piny, ulica Szkolna 17.

Piekary Wielkie w Św iętochłow ic­
kiem. ( Z e b r a n i e  T o w .  P o l e k )  
odbyło się w  niedzielę 9 lutego przy 
udziale 200 członkiń. P rzew odnicząca 
p. Siw ow a zagaiła zebranie, poczem 
miano przystąpić do w yboru nowego 
zarządu. Członkinie postanow iły jed­
nak nie zmieniać dotychczasow ego za­
rządu. Poniew aż nie było żadnych 
sprzeciw ów , tow arzystw em  będzie 
kierow ał nadal s ta ry  zarząd, który  skła­
da się z p. Siwow ej jako przew odni­
czącej, p. Szatanow ej skarbniczki -i 
p. Bańczykow ej jako sekretarki. P o ­
mimo, iż tow arzystw o tutejsze praco­
w ało w cichości, to jednakowóż pod 
przew odnictw em  p. Siwow ej rozw ija 
się coraz bardziej. O by zarząd praco­
w ał dalej w  tym  sam ym  duchu co do­
tychczas nad rozw ojem  tow arzystw a, 
a owoce jego pracy przyniosą tow a­
rzystw u coraz w iększy  rozgłos i zna­
czenie.

Z Pszczyńskiego.
Koblelice w Pszczyńskiem . ( L i s t  

o d  g o s p o d a r z a - r o l n i k a ) .  Ma­
m y spóźnioną zimę. Gospodarze-rol- 
nicy ukończyli ważniejsze roboty_ oko­
ło obejścia, gdyż przez cały miesiąc 
grudzień na dw orze było słonecznie i 
ciepło. Obecnie rolnicy odpoczywają. 
Ja również odpoczywam , aby, nabrać

m łodzież szkolną oczekiw any dzień. 
Było to  w  niedzielę, 9 lutego. Zabie­
ram  moją „starą" i dalej na przedsta­
wienie teatralne. W ybraliśm y się dość 
nieskoro, bo lokal był już nabity ludź­
mi. Ale jakoś tam miejsce dostaliśmy. 
Po przybyciu naszego W . ks. probosz­
cza z B rzeźca rozpoczęło się przedsta­
wienie „Jasełek." P o  podniesieniu za­
słony ukazał się na scenie najpierw  
kierow nik szkoły p. Rochacz, który 
p rzyw itał ks. proboszcza i nas rodzi­
ców, poczem m ówił dlaczego urządza 
szkoła ---zedstawienie „Jasełek", w re ­
szcie dziękow ał rodzicom, że licznie 
przybyli na przedstaw ienie, mając zro­
zumienie dla sp raw y w ychow ania 
dzieci przez nauczycieli. Następnie za­
brał głos nasz W . ks. proboszcz, który 
podkreślał w  swem  przemówieniu, że 
duchow ieństw o katolickie, rodzice i 
nauczycielstw o muszą spełnić obow iąz­
ki w  w vchow aniu dzieci i zgodnie 
w spółpracow ać. Po przem ówieniach 
odb iło  się przedstaw ienie „Jasełek." 
W idać było owoce trudnej pracy nau­
czycielstw a oraz w ysiłku dzieci, aby 
przedstaw ienie w ypadło jak najlepiej. 
W  ubiegłą niedzielę wielu rodziców 
poznało w ażność w ychow ania przez 
polską szkołę. Nauczycielstwu nasze­
mu „Szczęść Boże" w dalszej pracy.

G o s p o d a  r z.
Ćwiklice w Pszczyńskiem . (Z a ­

c z a d z e n i e ) .  M ajster piekarski Z. 
z Ćwiklic musiał już dw a razy  w ez­
w ać lekarza z powodu zaczadzeni^. 
P rzed 14 dniami czeladnicy wzniecili 
ogień w  piecu piekarskim. P iekarz  Z- 
położył się obok pieca, gdyż był bar­
dzo spracow any. Po upływ ie pół go*
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G i e ł d a .dżiny ci^adn icy  stwierdzili, że maj­
ster utracił przytomność. Natychmiast 
przywołany lekarz przywróci! mu 
przytomność. Przyczyna zaczadzenia 
było zatrucie gazem węglowym. W 
ciągu ubiegłego tygodnia spotkał ten 
sam los óbu czeladników. • Także w 
tym wypadku przywołano lekarza.

Imielin w Pszczyńskiem. (P o ż a r). 
W tych dniach wybuchł pożar w obej­
ściu Otylji Noconiowej. Ogień znisz­
czył stodołę, napełnioną zapasami zbo­
ża i paszy. Szkoda wynosi 7 tysięcy 
złotych. Przyczyny wybuchu pożaru 
dotychczas nie stwierdzono.

W oszczyce w Pszczyńskiem. (P i ę- 
c i o l e c i e  z a ł o ż e n i a  t o w a r z y ­
s t w a  m ł o d z i e ż y . )  W  niedzielę 9 
lutego obchodziła młodzież w Wo- 
szczycach . pięciolecie założenia stowa­
rzyszenia. Rano odbyło się nabożeń­
stwo. które odprawił miejscowy patron 
stowarzyszenia, ks. proboszcz Zajac. 
Po południu odbyło się przedstawienie 
teatralne, na które przybyło wielu go­
ści. wśród nich miejscowe nauczyciel­
stwo. Licznie zebraną publiczność 
przywitał prezes tow arzystw a Pisarek. 
W. ks. proboszcz Zając wygłosił mowę 
na tem at święta papieskiego. Mło­
dzież odegrała sztukę sceniczną p. t. 
„Dwaj bracia1'. Następnie komendant 
związku, nauczyciel Karugą z Królew­
skiej. Huty przemówił do zebranej pu­
bliczności na temat odpowiedzialności 
starszego społeczeństwa w wychowa­
niu młodzieży pozaszkolnej. Po prze­
mówieniu nauczyciela Karugi^ zespół 
amatorski odegrał jeszcze dwie sztuki 
teatralne humorystyczne p .t. „Jak 
Jaśkowi zachciało się być panem" i 
„Soroń u hrabiego". Całość wypadła 
ku zadowoleniu wszystkich uczestni­
ków.

Z Rgbnlckego.
Rybnik. ( P r z e d s t a w i e n i e  

t e a t r a l n e ) .  Kongregacja Mariań­
ska odegra w niedzielę 16 lutego w sali 
Hotelu Świerklaniec teatr amatorski. 
Odegrana zostanie sztuka p. t. „ósm e 
przykazanie" czyli „Nie świadcz fał­
szywego świadectwa przeciw bliźnie­
mu tw em u" Początek o godz. 6 wie­
czorem. Bilety mpżna wcześniej na­
być w księgarni Basisty.

-  ( B r u t a l n y  mą ż ) .  Przed są­
dem w Rybniku odpowiadał pewien 
mężczyzna. Akt oskarżenia zarzucił 
mu, że żonę swoją przywiązał do łóż­
ka, następnie, pobił ją ciężko grubym 
kijem. Na krzyk kobiety przybvli są- 
siedzi, którzy przywołali policjanta. 
Na rozprawie sądowej oskarżony o- 
świadczył, że nie katował żonv, tylko 
skarcił ją nieco, poniewfż zjadła żółtko 
z jajka, które było przeznaczone dla 
kanarka! Świadkowie obciążyli pod- 
sądnego tak bardzo, że sąd skazał go 
na 2 miesiące więzienia.

Żory. ( P r z e d s t a w i e n i e  t e a ­
t r a l n e ) .  W  niedzielę 16 lutego ode­
gra Kongregacja Marjańska w Domu 
Związkowym sztukę teatralną p. t. 
„Ciotka Karola". Początek o godz. 6 

-wieczorem. Uprasza się o liczny 
udział.

Kopalnia Rymer w Rybnickiem. 
( K o r e s p o n d e n c j a ) .  W  naszym 
ulubionym „Katoliku" bardzo często 
czytam, jak na różnych kopalniach i 
w hutach odznaczają robotników za 
długoletnią pracę. Wobec tego nie bę­
dzie od rzeczy, jeżeli napiszę kilka 
słów o jubilatach na naszej kopalni 
„Rymer" oraz o podarkach jubileuszo­
wych. Mianowicie wszyscy robotni­
cy, którzy pracują na kopalni 25 lat, 
otrzymali podarek pieniężny w w yso­
kości jednomiesięcznego zarobku, co 
jeszcze nigdy nie bywało, jak długo 
istnieje kopalnia „Rymer." To też ci 
wszyscy robotnicy są zadowoleni i 
wdzięczni za dar jubileuszowy. Nie­
stety  zupełnie pominięto robotników, 
którzy pracują 30, 35 i 40 lat bez przer­
wy. W prawdzie wszystkich spisano, 
lecz tylko tych 25-letnich uwzględnio­
no. Zarząd kopalni skrzywdził więc 
szereg weteranów' pracy, którzy bez 
wątpienia zasługują na odznaczenie. 
Żałowano kwot od 250 do 350 złotych 
dla poszczególnych górników, którzy 
w szystkie siły i całe zdrowie swoje 
zmarnowali, a to tylko w interesie ka-

W Katowicach ptacono w  dniu 13 lu tego : za 
100 zło tych  46.91 m arek niem ieckich, za 100 m arek 
niem ieckich 213.15 złotych.

W  W arszawie płacono w dniu 13 lu tego: za
tOO franków  francuskich 34.84 zł, za 100 franków  
szw ajcarsk ich  171.66 zł, za 100 koron czeskich 
26.33 zł.

Ceny za produkty rolne
z dnia 13 lutego 1930 r.

(Podane przez firmę „R aiffeisen" hurtow nia 
to w arów , K atow ice,' ul. G liwicka 3).

Za 100 kg. Żyto k ra jow e 22.00— 23.00, ży to  na 
w yw óz 28.50—29.50, pszenica k rajow a 37.00—38.00, 
pszenica na w yw óz 45.00—46.00. jeczm ień na w y­
w óz (zależnie od jakości 26.00—34.00, ow ies k ra ­
jow y 22.00— 23 00, ow ies na w yw óz 22.00—23.00.

P asze treściw e za 100 kg. loco stacja odbior­
cza (przy ilościach pełnow agonow ych): m akuch
słonecznikow y 48 proc. 29.00—30.00, m akuch sło­
necznikow y 46 proc. 28.00— 29.00, m akuch lniany 
39.00— 40.00, m akuch rzepakow y  28.00—29.00, o trę ­
by  żytn ie  14.00— 15.00, o tręb y  pszenne zw ykłe 15.50

pitalistów. Nic też dziwnego, iż wiel­
kie niezadowolenie zapanowało w ko­
łach tych pokrzywdzonych, bo na in­
nych kopalniach i w hutach obwodów 
rybnickiego, pszczyńskiego i katowic­
kiego życzliwiej traktuje się starych 
robotników, oraz pamięta się także o 
nich, gdy przepracują 30, 35, 40 i wię­
cej lat- Mam nadzieję, iż powyższe 
słowa przyczynią się do zmiany do­
tychczasowych praktyk w zarządzie 
naszej kopalni oraz, że krzywda wy­
rządzona starym robotnikom w bie­
żącym roku zostanie naprawiona.

P o k r z y w d z o n y .
Raszczyce. ( R o c z n i c a  z a ł o ­

ż e n i a  Z w i ą z k u  m a t e k  c h r z e ­
ś c i j a ń s k i c h ) .  W  ubiegłą niedzie­
lę obchodził Związek matek chrześci­
jańskich tutejszej parafji rocznicę swe­
go założenia. Na sali oberżysty Ma- 
kulikk odbyła się uroczysta wieczorni­
ca. Patron związku ks. Kandziora w y­
głosił okolicznościowe przemówienie. 
Przy kawie i placku bawiono się i ga­
wędzono wesoło.. Związek ma 164 
członkiń. W ubiegłym roku związek 
miał tylko 30 członkiń.

Z Tarnogórskiego.
Tarnowskie Góry. ( B a l  k a r n a ­

w a ł o w y . )  Tradycyjny bal polski, 
który corocznie gromadzi obywatel­
stwo naszego grodu, zapowiada się 
świetnie. W  sobotę, dnia 15 lutego sa­
la hotelu „Polonja" w Tarnowskich 
Górach rozbrzmiewać będzie rytmem 
pierwszorzędnego zespołu muzycznego 
11 pułku piechoty pod kierownictwem 
porucznika p. Króla. Mnóstwo niespo­
dzianek da możność i nietańczącym 
uczestnikom do rozrywki, między in- 
nemi walka baloników przy pięknym 
reflektorze z Katowic — będzie miłem 
wspomnieniem tej oryginalnej zabawy 
karnawałowej. Wstęp 3 złote. — Każ­
dy setny bilet wstępu otrzyma piękny 
upominek. Czysty dochód przeznacza 
komitet na cele dobroczynne Tow arzy­
stwa św. Wincentego a Paulo i kolonje 
letnie Związku Obrony Kresów Za­
chodnich. W razie pominięcia kogoś 
w zaproszeniu na bal — uprasza się żą­
dać zaproszenia w aptece przy rynku.

Z Lublinieckiego.
Lubliniec. ( U s i ł o w a n e  z a b ó j -  

st w o). Murarz K. W. z Nowego By­
tomia, lat 28, skierował lufę nabitego 
rewolweru do piersi swej narzeczonej 
W. B.. lat 19, i byłby ją zastrzelił, gdy­
by nie przytomność umysłu dziewczy­
ny. W  krytycznym momencie odważ­
na dziewczyna podbiła rękę murarza, 
ratując się w ten sposób od śmierci. 
Chodzi w tym wypadku o rozpaczliwy 
czyn na tle zawiedzionej miłości. Na 
prośbę dziewczyny młody człowiek 
oddał jej rewolwer, poczem zbiegł w 
niewiadomym kierunku.

tssSei Pslski.
Sosnowiec. (W s p r a w i e  p r o ­

c e s u  p r z e c i w  d z i a ł a c z o m  le - 
w i  cy). W  związku z notatką o pro­
cesie przeciw działaczom polskej par- 
tji socjalistycznej, oskarżonych o dzia­
łalność antypaństwową, donosimy, że w 
drugim dniu rozpraw główny oskarżo­
ny Andrzej Czuma nie stawił się na 
rozprawę, na skutek czego obrona za­
żądała przerwania procesu i wznowię-

do 16.00, o tręb y  pszenne średnio-grube 16.75— 17.50, 
stom a p rasow ana żytn ia  7.30, słom a prasow ana 
pszenna 7.20, stom a p raso w an a  ow siana 7.20, siano 
łąkow e luzem lub p rasow ane 12.00— 13.00.

W Poznaniu ptacono w dniu 13 lutego za 100
kg. żyw ej w agi z dostaw a do tzeźn i tacznie z
op la ta  hand low ą: Stadniki pelnom ięslste opasow e 
132— 140, stadniki opasow e 120— 126, stadniki do­
b rze  żyw ione s ta rsze  108— 120, stadn ik i lichsze 100 
do 104. —  Krowy petnom ięsiste opasow e 124 do 
130, k row y opasow e 112— 118, k row y  dobrze k a r­
m ione 96— 104. k row y średnie 76—80. — Jałówki 
petnom ięsiste opasow e 130— 136, jałów ki tłu ste  
116— 124, jałów ki dobrze karm ione 100— 106, ja ­
łów ki średnie, chudsze 98. — Cielęta o najw iększej 
w arto śc i rzeźnej 160— 174, cielęta opasow e 150— 158, 
cielęta  dobrze karm ione 136— 142, cielęta lichsze 
120— 132. — Św inie petnom ięsiste opasow e 120 do 
150 kg. żyw ej w agi 224— 228, św m ie od 100 do 120
kg. żyw ej w agi 216—220, św inie od 80 do 100 kg.
żyw ej w agi 208—214, św inie ponad 80 kg. żyw ej 
w agi 200—204. M aciory  i s ta rsze  knury  180— 190. 
U sposobienie na targ o w icy  spokojne.

nia go z chwilą sprowadzenia Czumy. 
Sąd żądaniu temu odmówił. Czuma zo­
stanie odszukany i doprowadzony do 
sądu. Następnie przesłuchano oskarżo­
nych, z których dzisiaj zeznawało czte­
rech, mianowicie Gadomski, Polka, 
Śpałek i Kustro. Oskarżeni nie przy­
znali się do winy. Proces Czumy usi­
łują w dalszym ciągu uzyskać komuni­
ści. W drugim dniu rozpraw komuniści 
rozwiesili w różnych punktach miasta 
transparenty, które policja usunęła.

Łódź. ( R o z j u s z o n y  l e w) .  Na 
lekcji tresury w ogrodzie zoologicznym 
czteroletni lew nubijski wpadł w  szał i 
rzucił się na swego pogromcę, W łady­
sława Kajtara, który zdążył w porę 

uiciec z klatki. Rozjuszony lew rzucił 
się wówczas na znajdujące w tej samej 
klatce dwa młode lwy i oba zabił. Je­
dnemu z nich potężnem uderzeniem ła­
py złamał kręgosłup, a drugiemu zmia­
żdżył czaszkę.

Kalisz. ( Z a b ó j s t w o ) .  W dniu 
19 maja 1929 r. wszedł do mieszkania 
Anny Jaromowej we wsi Strzałkowie, 
(powiat kaliski), Leon Rabiega i dwo­
ma strzałami z rewolweru zabił ją na 
miejscu. Zabójca przyznał się do winy 
i jako motyw, podał zemstę za zniewa­
gę, doznaną od Jaromowej, która miała 
rozgłaszać o nim zniesławiające wieści. 
Sąd okręgowy w Kaliszu 27 siernnia 
1929 r. skazał zabójcę na 10 lat ciężkie­
go więzienia. Sąd apelacyjny wyrok 
ten zatwierdził. Skazany odwołał się 
do sądu naiwyższego, który jednak ka­
sację oddalił.

Grudziądz. ( T r u p  n a  t o r z e  
k o l e j o w y  m). Przed kilku dniami \ 
na torze kolejowym pod Grudziądzem, j 
w pobliżu leśniczówki „Czerwony 
Dwór" znaleziono zwłoki jakiegoś mę­
żczyzny, przejechanego przez pociąg. 
Koła pociągu zmasakrowały go zupeł­
nie, tak, że tw arz jest zupełnie nie do 
rozpoznania. Policja po przybyciu na 
miejsce wypadku znalazła przy zmar­
łym książeczkę wojskowa na nazwisko 
Feliksa Doleckiego z W ąbrzeźna lat 
27, z zawodu kupiec.

Dawniej przeważało zdanie, że dla 
łąk i pastwisk w ystarczy nawożenie 
potasowo-fosforowe (tomasyna i sól 
potasowa), ponieważ koniczyna jak i 
inne rośliny motylkowe, znajdujące się 
na łąkach i pastwiskach czerpią za po­
mocą bakterji brodawkowych potrze­
bny im azot z powietrza- Traw y ma­
ją jednak zapotrzebowanie azotu: do­
dając do nawozów potasowo-fosforo- 
wych (tomasyna i sól potasowa) także 
nawozu azotowego, otrzymamy na łą­
ce prawdziwą mieszankę koniczyn i 
traw . Łąka nie powinna być polem 
koniczyny, lecz muszą tu górować tra­
wy. podczas fdy  pastwiska mają mieć 
traw y i koniczyny w stosunku 3 : 1 .  
Nawożenie azotowe musi więe być 
zawsze używane na zaniedbane łąki i 
pastwiska. Użyte obok kwasu fosfo­
rowego i nawożeń potasowych nawo- 

'zy azotowe działają nietylko dodatnio, 
na ilość otrzymywanej paszy, alew pły- 
wąja także ną ulepszenie jakości oa- I

Z dalszych stron.
Berlin. ( A u t o b u s  w j e c h a ł  d o

r e s t a u r a c j i . )  W północnej części 
Berlina na ulicy Mtillerstrasse szofer 
autobusu miejskiego, chcąc wyminąć 
przejeżdżającego cyklistę, skręcił tak 
nieszczęśliwie, iż stracił panowanie 
nad wozem. Autobus z całym rozpę­
dem wjechał w szybę w ystaw ow ą re­
stauracji. 14 osób odniosło rany z po­
śród pasażerów i obsługi autobusu, 
oraz właściciel restauracji.

Londyn. ( T e s t a m e n t  m a r ­
s z a ł k a  F o c h a ) ,  W  Londynie do­
konano otwarcia zdeponowanego tam 
testamentu marszałka Focha, datowa­
nego z 16 listopada ub. r. Swą ostatnią 
wolą wielki w ódz przekazał najbliż­
szej rodzinie nieruchomość wartości 
około 80 000 franków.

Sprawy towarzystw.
Walne zebrania Z. O. K. Z. odbędą 

się w niedzielę 16 lutego w następują­
cych miejscowościach:
Załęże, godz. 15 u Spyry.
Rudołtowice, godz. 15 u Szymy. 
Bujaków, godz. 15 u Purszkiego. 
Mokre, godz. U w szkole.
Borowa-Wieś, godz. 15 w szkole. 
Pszów, godz. 16-
Niewiadom Dolny, godz. 16 u Czecha. 
Imielin, godz. 16 u Żurawika. 
Studzienice, godz. 16 w szkole.
Ltpiny, godz. 16 w gmachu gminnym. 
Baranowice, godz. 15 w szkole. 
Michałkowice, godz. 16 u Janeczka. 
Jejkowice, godz. 17 u Tausewalda. 
Droniowlce, godz. 15 w szkole. 
Cielmice. godz. 15 \v  szkole.
Mizerów, godz. 15 w szkole.
Tychy, godz. 16 u Strzeleckiego. 
Barigów, godz. 14 u Marasza. 
Jankowice, godz. 16 w  szkole. 
Brzeźce. godz. 15 u Kopocza.
Podlesie, godz. 16 u Brożka.
Janów Miejski zebranie miesięczne 

Z. O. K. Z. w niedzielę 16 lutego, 
godz. 17 u Korzonka.

Golasowice, walne zebranie Z. O. K. Z. 
w poniedziałek, 17 lutego godz. 14 
w szkole katolickiej.

Wełnowiec, walne zebranie Z. O. K. Z. 
w środę 19 lutego, godz. 18.30 w 
szkole.

Nadesłane.
„S ensacja  m iesiąca" —  oto hasło sprzedaży re­

klam ow ej. urządzonej przez znaną firm ę obuw ia 
Conrad Tack n. Cie., Sp. akc. w  B urgu, pod Ma­
gdeburgiem , k tó ra  ma sw ój skfad tak że  w  Bytom ia, 
przy ulicy Gliwickiej 8.

W  dzisiejszym  num erze zam ieszczam y ogłosze­
nie tej firm y, k tó re podaje w arto śc iow e to w a ry  po 
bajecznie niskich cenach tak , że isto tn ie  rzeczy­
w istość odpow iada obietnicom . W  każdym  razie 
szerokie koła m aja sposobność w  obecnym  ciężkim 
okresie gospodarczym  zao p a trzy ć  sie za  tan ie  p ie­
niądze w  dobry  to w ar. K ażdy pow inien oglądnąć 
dekoracje okien w y staw o w y ch  tef firm y.

szy. Ponieważ nawozy azotowe są 
stosunkowo drogie, powinien rolnik 
przedewszystkiem starać się w yzy­
skać dla nawożenia łąk i pastwisk na­
wozy naturalne: obornik., kompost, 
gnojówkę. . Dopiero gdy nawozów na­
turalnych nie w ystarcza — a to zdarza 
się u nas prawie wszędzie — powinny 
wchodzić w rachubę nawozy azotowe. 
Z powodu wysokiej zawartości wapna 
nadaje się do tego celu szczególnie 
dobrze azotniak, który zawierajac 21 
do 23% dobrze działającego azotu i 
najmniej 60% wapna, jest najlepszym 
nawozem azotowym na ubogie w w a­
pno i pastwiska. _ .

Azotniak można używać na łąki * 
pastwiska oprócz jesienią także i wio­
sną wszesną. Na jeden mórg daje sie 
80—100 kg. Azotniak ma być mocno 
przybronowąny. Wilgotnych wzglę­
dnie błotnistych łąk nie trzeba nawo­
zić nawozami azotowymi, gdyż należy 
je naprzód osuszyć.

— — ■ i ni rjD~rnnii¥nnM«mHfiiiTOiirn

Czy tiki i pastwiska potrzebuj takie 
nawożenia azotowego?



Protest przeciwko okrucieństwom
w Rosif.

L o n d y n .  W  czasie dyskusji Izby 
Lordów  nad kw estją  rokow ań w celu 
zaw arcia trak tatu  handlowego angiel- 
sko-sowieckiego. arcybiskup C anter­
bury  zaprotestow ał przeciw ko prześla­
dowaniu reiigji w  Rosji, zaznaczając, 
iż zmuszony jest zw rócić uwagę opinji 
publicznej całego kraju na konieczność 
podjęcia akcji przeciw działania tym 
prześladowaniom .

Lord Parm oore w  odpowiedzi imie­
niem rządu zaznaczył, iż aczkolwiek 
m ieszanie się do spraw  w ew nętrznych 
Rosji zw iązane jest z trudnościami i 
niebezpieczeństw em  i aczkolwiek trud ­
no jest uzyskać stam tąd w :adomości o 
istotnvm  stanie rzeczv. niemniej jed-

PROGRAM RADIOWY.
Sobota, 15 lutego 1930.

Katowice, fala 408.7 m .: 11.58 Sygnał czasu oraz
hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie. — 13-05 
Koncert z ptyt gramofonowych- — 16.00 Komuni­
katy. — 16.2’j Koncert z ptyt gramofonowych. — 
17.10 Skrzynka pocztowa Radiostacji Katowickiej 
dla dzieci. — 17.45 Słuchowisko dla młodzieży. 
— 18.45 Rozmaitości. — 19.05 Odczyt z okazji 
Tygodnia Bandery dla uczczenia dziesięciolecia 
odzyskania dostępu do Bałtyku. — 19.30 Odczyt: 
„Z dziedziny fizyki — O widzeniu". — 19.58
Sygnał ęzasu. — 20.00 Odczyt: „Z puszczy Au­
gustowskiej". — 2a30 Muzyka lekka z W arsza­
wy. — 22-00 Felieton z W arszawy. — 22.15 Ko­
munikat meteorologiczny. — 22.35 Komunikaty
prasowe P- A. T. — 23-00 Muzyka taneczna. 

W arszawa, fala 1.395,3 m-: 12-05 Muzyka z płyt
gram o łonowych — 13.10 i 15.00 Komunikaty. —
15.45 Kącik artystyczny. — ’6.15 Muzyka ope­
rowa- — 17-lc Skrzynka pocztowa. — 17-45 
Słuchowisko dla młodzieży. — 18.45 Rozmaitości. 
19.25 P ły ty  gramofonowe. — 20.30 Muzyka lek­
ka. — 22.00 Felieton. — 23.00 Muzyka taneczna.

Kraków, fala 314,1 m.: 11.15 Transmisja z auli
Uniwersytetu Jagiellońskiego. — 16.40 Koncert z 
płyt gramofonowych. — 17.45 Słuchowisko dla
młodzieży. — 18.45 Rozmaitości. — 19.25 P rze­
gląd polityki zagranicznej. — 20.30 Koncert wie­
czorny z W arszawy. — 23.00 Muzyka taneczna. 

P o z n a ń , fala 336,3 m. 13.05 Koncert gramofono­
w y .    14.00 i 14.15 Komunikaty rolnicze. — 17.25
Gawęda harcerska. — 17.45 Słuchowisko dla
•młodzieży. — 18.45 Nadprogram w wykonaniu 
artystów  T eatiu  Nowego. — 19.15 Audycja dla 
żołnierzy. — 1930 Interludjum muzyczne. —
20.15 Ze św iata kobiecego. — 2G.30 Koncert mu­
zyki lekkiej. — 22.00 Sygnał czasu. — 22.15 Kon­
cert z ptyt gramofonowych. — 24.00 Koncert
nocny firmy ..Philips".

Wiedeń, fala 519 9 m.: 15.30 Koncert orkiestry- —
Koncert z Beriina. — 20.30 Wesołe słuchowisko. 
_  21.30 Koncert radjoorkiestry. — 22.35 Muzyka 
taneczna. /

Berlin, fala 475,4 m.: 14.00 P ły ty  gramofonowe. —
15.45 Słowiańskie pieśni ludowe. — 16.30 Koncert

nak m ów ca zapewnia, iż m inister Hen­
derson uczyni w szystko, co jest w  je­
go mocy. aby złagodzić okrucieństw a.

L o n d y n .  M inister Henderson w 
odpowiedzi na pytanie ośw iadczył, w  
Izbie Gmin, że wiadomość, dotyczącą 
sytuacji religijnej w  Rosji, k tó ra  w y ­
w ołała wielkie zaniepokojenie zarów ­
no w Anglji jak i w  innych krajach, 
stanow i przedm iot pow ażnych rozw a­
żeń rządu. M inister wątpi. czv ułatw i 
rozw iązanie sp raw y przekazanie jei 
Lidze Narodów. W  każdym  razie rząd 
brytyjski w yw rze  cały swói w pływ , 
aby podtrzym ać zasadę swobody re- 
ligijnej i praw o w ykonyw ania prak tyk  
relisriinvch. (PAT.)

popularny. — 17.55 Autoręcytacja- — 19.05 Tance 
klasyczne, narodowe i wiedeńskie (wykona or­
kiestra kameralna). Następnie muzyka taneczna. 

Wiedeń, fala 519.9 m.: 15.30 Koncer orkiestry. —
17.20 Bajki zimowe. — 18.00 Muzyka romańska.
— 19.30 Wesołe pieśni na chór. — 20.05 Słu­
chowisko. Następnie koncert orkiestry.

Niedziela, 16 lutego 1930 r.
Katowice, fala 408,7 m .: 10.15 Transmisja z To­

runia (Uroczystości z racji obchodu odzyskania 
Pomorza). — 12.30 Transmisja z Teatru Polskiego 
w Katowicach Akademia ku uczczeniu dziesię­
ciolecia odzyskania Polskiego Morza. — 15.00 
Transmisja odczytu z W atszaw y — 15.20 Odczyt: 
..Nawożenie zbóż jarych." — 15.40 Ks. dr. Bole­
sław Rosiński: „Życie pozagrobowe postulatem
godności ludzkiej." — 16.00 Koncert popularny z 
udziałem zespołu instrumentalnego Polskiego Ra- 
dja w Katowicach — 17 15 Audycjaa dla szachistów
— 17.40 Koncert reprezentacyjnej orkiestry policji 
państwowej w W arszawie. — 18.10 Uroczysta 
Audycja z sali Rady Miejskiej w W arszawie.. — 
19.00 Rozmaitości. — 19.20 Intermezzo mu­
zyczne. —• 19.30 „Bery i bojki śląskie. .
— Karlik z Kocyndra. — (Prof. St. Ligoó). — 
19.58 Sygnał czasu. — 20.00 Kwadrans literacki 
z W arszawy — 20.15 Koncert popularny z W ar­
szawy. — 21.45 Transmisja słuchowiska z W ar­
szawy. — 22.13 Komunikat meteorologiczny i ko­
munikaty sportowe. — 22.35 Komunikaty praso­
we P. A. T — 23.00 Muzykaa taneczna.

Poniedziałek, 17 lutego 1930 r.
Katowice, fala 408,7 m.: 11.58 Sygnał czasu oraz 

hejnał z wieży MaTjackiej w Krakowie. — 12.05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 16.00 Komu­
nikaty. — 16.15 Program  dla dzieci z W arsza­
wy. — 16.45 Koncert z płyt gramofonowych. —
17.15 Pogadanka z działu: „Radioamator śląski'.
— 17.45 Muzyka lekka z W arszawy. — 18.45 
Rozmaitości. — 19.05 Odczyt: „Z dziejów walk 
na morzu." — 19.30 Odczyt: „Wiadomości z gra­
matyki języka polskiego." — 19.58 Sygnał cza­
su. — 20.00 Komunikaty strażactw a śląskiego. — 
20.05 Audycja popularna (harmonijki ustne i cym­
bały). — 20.30 Koncert międzynarodowy z P ra ­
gi. — 22.00 Felieton z W arszawy. — 22.15 Ko­
munikat meteorologiczny. — 22.35 Komunikaty 
prasowe P. A. T.

Z ostatnie! chwili.
Stan pogody.

W  godzinach porannych w Mało- 
polsce i na W ołyniu trw ała  pogoda sło­
neczna, w  pozostałych dzielnicach k ra ­
ju było pochmuro. miejscami zaś uno­
siła się mgła. T em peratura o godz. 7 
w ynosiła od +1 do + 2  st. na Pom o­
rzu i w  W ileńskiem  i od —9 do — 15 na 
Pokuciu i w górach. Nikłe onady w 
dniu poprzednim spadły na Podhalu i 
w  T atrach, na Polesiu, w  Białostoc- 
kiem, na M azowszu i miejscami na po­
łudnie Poznańskiego. Szata  śnieżna w  
W ileńszczyźnie sięga 20 cm., na Pod­
karpaciu wynosi przeszło 30 cm., w 
T atrach  p rzy  Morskiem Oku przekra­
cza 1 mtr.

P rzew idyw any  nrzebieg pogody w 
dniu 14 lutego: W  przew ażnej części 
kraiu zachm urzenie duże, na północy 
m ożl'w v drobny o^ad. Nocą kilku­
stopniowe przvm rozki. W  ciągu dnia 
tem peratura nieco pow yżej 0 stopni. 
U m iarkowane w ia try  północno - za­
chodnie. potem zachodnie. Na P od­
karpaciu i w  górach pogodnie i mroźno.

imm i s z t u k a .
TEATR POLSKI w KATOWICACH.

P race  około w ystaw ienia „W esela 
Śląskiego44 posuwają się szybko na­
przód pod osobistym nadzorem Prof. 
S tanisław a Ligonia.

Dział m uzyczny przygotowuje ope­
rę komiczną J. S raussa „Zemsta Nieto­
perza.44

Re p e r t u a r.
Sobota, dnia 15 b. m. „Luiza44 o go­

dzinie 19.30.
Niedziela, 16 b. ni. „Baron T renk44 

o godz. 15.30.
Niedziela, dnia 16 b. m. „Maman do 

w zięcia44 o godz. 19.30.
Poniedziałek, dnia 17 b. m. „Bal 

M askow y44 o godz. 19.30 — w ystęp L. 
Zamorskiej.

W torek, dnia 18 b. m. „Luiza44 o go­
dzinie 19.30-

Środa, dnia 19 b. m. „Maman do 
w zięcia44 o godz. 19.30.

T eatr Polski na rro v  : jcji.
Poniedziałek, dnia 17 b. m. „Panna 

M ężatka44, Pszczyna o godz. 19.30.
W torek, dnia 18 b. m. „Panna Mę­

żatka44. Tarnow skie Góry o godz. 19,30.

Sport.
Zawody bokserskie w  Siemianowicach.

W nadchodzącą niedzielę urządza Bokserski 
Klub Sportowy „28" Siemianowice — w Siemiano­
wicach w kino Kamer o godzinie II rano między­
narodowe zawody bokserskie z współudziałem 
znanej drużyny Heros Beuthen. Heros przyjeżdża 
w  swoim najlepszym składzie z Klarowiczem Hel- 
feldem Kratwurstem  i Lochem na czele.

Kulminacyjnym punktem zawodów będzie spot­
kanie Kowalika (mistrza W ojewództwa Śląskiego) 
z Klarowiczem (mistrzem Śląska Opolskiego" oraz 
mecz pomiędzy Wieczorkiem) E. K. S. Katowice i 
Bolechem.

Policyjny K. S. Katowice — A. B. C. 
Gliwice.

Dnia 17 bm. o godz. 20-tei odbędą się na sali 
hotelu „Hrabia Reden" w Królewskiej Hucie wiel­
kie międzynarodowe zawody bokserskie pomiędzy 
drużynami: A. B. C. (Amateur Box Club Gleiwitz)
i Policyjnym Klubem Sportowym Katowice.

Program zawodów przedstawia się następująco: 
W aga papierowat Reinert Ił (Gliwice) — Gbur- 

ski II (Policyjny).
W aga m usza: Berger (Gliwice) — Synoczek (Po­

licyjny).
Waga kogucia: Haleta (Gliwice) — Kerner (Pol) 
W aga piórkowa Schubert (Gliwice" — Górny (P o l1 
Waga lekka: Wojnar (Gliwice) — Gburski (P-) 
Waga półśrednia: Mildner (Gliwice) — Kulesa (Poi.) 
W aga średnia: Wiesiołek (Gliwice) — Galus (Pol.) 
W aga półciężka: Reinert I- (Gliwice) — Chmura 

(Policyjny).
Zaznaczyć należy, że w zawodach powyższych 

W endy — jeden z najbardziej zasłużonych pięścia­
rzy polskich, stoczy swoją 150 walkę.

Zawody bokserskie w Mysłowicach.
W  nadchodzący poniedziałek tj. dnia 17-go 

lutego odbędą się w M ysłow icach na sali ho ­
telu „Polonia" m iędzynarodow e zaw ody bo k ­
sersk ie  W  zaw odach tvch b iorą udział następu­
jące d rużyny : K. S  09 M ysłow ice, K. S. S ta ­
dion Król. H uta i zaw odnicy A. B. C. Gliwice 

P rogram  poszczególnych w alk p rzedsta­
w ia się następująco:

W aga piórkowa: D yga (M ysłow ice) —
Eisenberg  (Stadjon), W aga kokucia: W ybraniec 
(M ysłow ice) — P rzy k u ta  (Stadjon). W aga pół­
średnia: M akow ski (M ysłow ice) — Jokie!
(Stadjon). W aga średnia: Koszemba (M ysło­
w ice) — Kotuła (Stadjon). W aga półciężka: 
C yba (M ysłow ice) — Niesobski (Stadjon).

Walki międzynarodowe.
W aga piórkowa: W ojnar (Gliwice) — Orze- 

gow ski (M ysłow ice).
W aga kogucia: Schendzielorz (G liwice) — 

M ularzyk (M ysłow ice).
W aga półśrednia: W iescholek (G liwice) — 

B ara  (M ysłow ice.)

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomia, Śląsk Opolski — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hncie

6
Czerne z 1 eńskfej skóry szew ro i R90 
Lakierki w tent sam em wykonaniu u

Półbueik ze sprzączką, w dwóch kolor, 
eleganckie zestaw ienie kolorów . .

miesiftSgi

Trzewik! 
m ęskie, dobra 
skóra w ołow a, trw ałe wykonanie. 
Z podwójną podeszw ą . . 10 .90

9
Męskie półbuciki lakierow ane, 
e.ęganckie w yionanie . . . .

. . .  a przedewszystkiem 
gatunek!

Lakierki ze sprzączką, ładnie E 90  Półbuciki meskie, ze skóry 7 9 0
w y k o n a n e ........................... * *  w ołow e!, żółte lub czarne *
Półbuciki ze sprzączką, wy- £ 9 3  
godny w chodzeniu obcas * *

Półbuciki ze sprzączką w dwóch 
kolorach, w  różne m wyko- Q93

Wyjątkowo 
tanie dni

od 14. 2. do 24. 2

8
Zachwycające lakierki ze sn izączką, 
obcas otyg.nalny Ludwika XV . . .

80

naniu

Męskie nółbuciki lakierów. Q 
modny półokrągły fason . ®

1090
Pończochy „L wera‘

po wy ąt owy;!! cenach
Pończochy dtm ikie z jedw-biu do |(IS
p ra n ia .................................................
Pończochy damskie, specjalnie n 95
gruby jedwab sztuczny do prania *  
Skarpetki męskie, różrtc desenie 50 PŁ

Prawdziwe cielęce półbuciki 
ze sprzączką i obcasem C90
T r o tte u r .................................^
Prawdziwe cielęce, lub lakiero-

Męskie półbuciki, orygi 
nalne Goodyear-VC'elt.

Żółte prawdziwe cielęce pół- 
b iciki męskie oryginał Q8S 
Goodyear > . . , , »

wane półbuciki ze sorzączką Q90 Trzewiki m ęske. trwałe, 1 0 ® °  
eleganckie wykonanie . . ®  na kopycie icbione . .

O  I E A : -  G -  B  U ..R  G  B . M .
Miejsce sprzedaży: 

Conrad Tack & Cie.. G. m- b. HTrzewiki i buciki do K o m u n j i  §w. dla dziewcząt 
i chłopców w rozmaiłem wykonaniu bardzo tanio.

Dalsze miejsca sprzedaży: Z a b r z e ,  u l ic a  Dworcowa 3 .  G liw ic e , Wilhelma 23.

B Y T O M ,
Racibórz, Odrzańska, Opole, Rynek.

Gliwicka 8.
Tel, 3680.
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dasz mu wczesna |  
wiosna. J

Ogłoszenie publiczne.
Zakłady Hohenlohego Spółka Akcyjna w Weł- 

nowcu zamierzają przystąpić do budowy wąsko­
torowej kolejki kopalnianej „kopalnia W ujek— 
Panewnik" dla przewozu posadzki płynnej.

Odnośne plany i opisy projektowanej budowy 
wyłożone zostaną do wglądu publicznego od 
dnia 15 lutego r. b. do dnia 2 marca r. b. włącznie, 
w Magistracie Miasta Katowic, ulica Pocztowa 
nr. 2 — pokój 56 — codziennie pomiędzy go­
dzina 10-tą a 12-tą z wyją>kiem niedziel i św iąt

Ewentualne zariuty przeciwko projektowi 
budowy mogą wnosić strony interesowane pi­
semnie lub ustnie do protokołu w  podpisanym 
Urzędzie do dn a 2 marca 1930 r. albo też 
u Przewodniczącego Komisi', która zbierze się 
celem obejścia projektowanej trasy kolejowej 
w dniu 4 marca b. r. o godzinie 9-tej na ko­
palni „W u e k “ .

Zarzuty wniesione po upływie tego terminu 
nie będą rozpatrywane.

Katowice, dnia \ 2  lutego 1930 r.

Magistrat.
Inż. S i k o r  s k i 

Radca Budownictwa Mie skiego.

Fa b r y k a  Ch e m ic z n o -Fa r m a c e u t y c z n a
WARSZAWA

ZASTĘPCY (czynie)
poszukiwani na bardzo 
korzystnych warunkach 
dla rozprredaży obli­
gacji na ra ty  nowym 
ułatwionym systemem. 
Sukces zapewniony — 
poważne stałe zarobki. 
Małopolska Kasa Kre- 
dytowa-Lwów — Ma­
łeckiego 2.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Tysiące
chorych na katar żo­
łądka, wzdęcia, kurcze, 
bóle, niestrawność, brak 
apetytu,ogól leosłabie­
nie etc. odzyskało zdro­
wie, używając zióła 
sławnego na cały świat 
Dr. Dietla, prot. Uni wer- 
sytetu Jagiellońskiego. 
Żądajcie bezpłatnej bro­
szury Douczaiacet. Adr, 
Łiszkl-Aoteka.

Od wtoki lat u iyw a n f I lako najlepszy uznany!
N l« s b « d n , d la  » p e r ta « c 6 « . I tu ry s tó w , w zm acnia 
narw y I ożyw ia , d o s k o n a ły  *  ro d a k  d o  a ia so w a n la l

slęcznle

2 0  zł

Rromczyiiskl-Koznafi 
lle je  Marcinjtowsicieao s
Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia . 

^  notrzebni.

Za dłuąi
syna mojego Wilhelma, 
któ iy bez powodu o- 
piHcił dom rodzicielski, 
nie odpowiadam 

P a w e ł te s ik
BadikuMw-Buchacz

ul. Nowodworska 8.

Agitujcie 
zn naszą gazetą

MEBLE w wielkim wyborze |§
jak: ladalki, sy pralki, pokole meskie, 
kuchnie, jako też meble pojedyrtcze 
I wyroby taoicerskie
z własnych warsztatów polecaja przy wolnej dostawie 
do domu za gotówkę j na raty po n a j t a ń s z y c h  
c e n a c h

Bracia Jo] ko, skład i fabryka mebli _
Tarnowskie Góry, Piastowska 5. Narożnik Nowy Rynek. Tel. 1007. ®

Chemika D-ra F R A N * 0 5 A, jedyny 
r a d y k a l n y  i w / p r ó b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

REUMATYZMOWI
k łu e i u  z powodu przezięb ien ia , 

p o s trza ło w i, ischiasow i i t .  p.
' Żądać w  aptekach. --.....

Wyrób i główna sprzedaż:
NglBSia Ml lafifflCHił, ullDU), Kopernika 1

—— — — ——

na czarną godzinę i dla za­
pewnienia sobie starości.

Najpewniej i najkorzystniej uloku­
jesz swe oszczędności w

BANKU LODOWYM
sp. z nieogr. odp.

w Wielh. Halduhatii, Ratuszowa Z.
Wypożyczamy darmo skarbonki. 
Wydzierżawiamy safes (schowki).

Gramofony i płyty, maszyny do szycia, rowery, 
gitary, mandoliny, skrzypce, harmoniki i t. d.
Za gotówkę i na ratv, na maszyny 15 lat gwaranci. 
Kto nie potrafi szyć otrzvma kurs bezpłatnie. Re­
paracje wy tonuie się szybko i tanio. Na życzenie 
przychodzę do domu. Polecam sie łask. względom 
szan. publiczn. Dominik S maczny. KrOl. Bula Ul. 3 Maja 10

*w  w W w  W  W w W w w

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka 4. Piasecki S. A,
Krakow.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną
Uwagę na tirmę naszą. a.

=  Z  powodu przebudowy składu =

zupełna wyprzedaż mebli
w s s a lk ie g o  r o d s a ju  po najtańszych cenach 
za gotówkę i na raty.

Antoni Solorz, Centrala mebli
Rybnik, Łony 11. Tel. 1104.

DOM MU2Y U N Y

IGNACY CYPRES
Kraków, Szewska 13. K. P.

wysyła mandoliny 
włoskie po 25-30 zł., 
koncertowe ozdo­
bne 35-45 zł., skrzy­
pce szkolne ze smy­
czkiem 23 zł.. Kon­
certowe 30. t0i50zł .  

klarnety 8 klap 33 zł., 10 klap 45 zł.,
12 klan 50 z ł, gitary koncertowe 
0-50 zł., kornety 120 zł., Harmo.ije 2 registry 

29 zł., 1 rzędowe 38 zł., 2 rzędowe 55 zl., 
2 rzędiwe 12 basów 80 zł., helikonki 8 basów 
pierwszorzędne 145 zł., — Niklowe „Cire 
Roskop" patent, z lańc. 13 zł., nikt. plaski 
zegarek słynnej marki „Enigma" 22 zł., budzik 
14 zł., brzvtwv „S o ln  ,en“ po 6, 8 i 10 zł., 
maszynki do włosów 9-12 zł., d amenty do 
szklą po 7, 9 i 12 zł. — Cennik ilustrowany 
zegarków i instrumentów muzycznych darmo 
i opłatnie.


